Choroby wirusowe
     Brodawczyca

Ciechocinek   13.04.2007 r.

    Otrzymałem list od Pani, która zachorowała na chorobę odzwierzęcą zwaną: brodawczyca.

Jest to rzadka choroba, która dotyczy głównie lekarzy weterynarii, ale nie tylko. Pani pytała czy jest wyleczona po operacji, czy będzie mogła nadal być kobietą zdrową. Po zabiegu, pisze Pani, że lekarka, która się nią opiekowała twierdzi, że jest zarażona na całe życie. I dalej pisze: - Moja mama twierdzi, że pozbyłabym się tego wirusa żywiąc się optymalnie, głównie dzięki tłuszczom. Czy to żywienie może mi pomóc?
Moja odpowiedź:
Ponieważ chodzi nie tylko o jedną chorobę wirusową (w tym przypadku: brodawczycę, bardzo rzadką), ale i o inne choroby wirusowe, dlatego pozwolę sobie przeczytać fragmenty odpowiedzi na list Pani, która do mnie pisała.

Brodawczyca jest chorobą odzwierzęcą a chorują na nią głównie lekarze weterynarii ale nie tylko... Nie wszyscy, którzy się stykają z wirusem muszą chorować. Potrzebna jest przyczyna wyższa, a jest nią niska odporność organizmu. Ta niska odporność jest przyczyną pierwszą prawie wszystkich chorób pochodzenia bakteryjnego i wirusowego. Natomiast przyczyną najwyższą niskiej odporności na infekcje jest określone, niekorzystne odżywianie.
Wirusy nie mają cech istot żywych, nie mają przemiany materii, nie oddychają, nie pobierają tlenu, nie pobierają odżywiania, nie poruszają się, nie atakują fizycznie komórek ciała ludzkiego czy zwierzęcego. A jest odwrotnie - to określone wirusy przez tylko niektóre organizmy są wciągane do wnętrza komórki. Wirus, który trafi do organizmu nie powoduje sam choroby dopóki nie zostanie wciągnięty przez komórkę, która wówczas jest zmuszona go namnażać, co powoduje upośledzenie czynności zainfekowanej komórki lub jej śmierć.
W źle odżywionym organizmie komórki są zmuszone do powstania z różnych cząstek o większym niż aminokwasy ciężarze cząsteczkowym. Czym bardziej wzorzec żywienia odbiega od optymalnego (biochemicznie) tym częściej i tym większe cząstki wchłaniane są przez określone komórki. Jeśli tymi cząstkami materii są takie czy inne wirusy – w efekcie dochodzi do zachorowania na określoną chorobę zakaźną.
Stosujący Żywienie Optymalne(®) długo praktycznie prawie nie chorują na żadne choroby pochodzenia bakteryjnego i wirusowego. Dostarczając dla organizmu najbardziej wartościowe białko, które jest trawione do prostych cegiełek - czyli aminokwasów, oraz najlepsze źródło energii – czyli związki fosforowe ATP i inne związki wysokoenergetyczne oraz najlepsze paliwo – czyli wodór, którego najwięcej jest w kwasach tłuszczowych o najdłuższych łańcuchach maksymalnie uwodornionych. Trzeba utrzymywać w diecie najlepsze proporcje między białkiem, tłuszczem i węglowodanami po to, aby organizm nie musiał korzystać ze śmieci białkowych o cząstkach większych lub znacznie większych od aminokwasów. Wówczas organizm nie musi korzystać z większych cząstek (w tym i z wirusów). Optymalni nie chorują na katary, grypy, anginy, przeziębienia, zapalenia oskrzeli czy płuc. Zanika wirus opryszczki pospolitej, zanika czasami wirus HIV, a także wirusy żółtaczki A, B a nawet C.
Z brodawczycą nie stykałem się, ale przez analogię można oczekiwać, że organizm potrafi zwalczyć wirusa brodawczycy, a przynajmniej umiejscowić, żeby dalej się nie rozwijał.

W diecie należy preferować: szpik kostny, tłuste rosoły, wątróbki, nerki, łój, smalec gęsi oraz codziennie 5-6 żółtek. Szczególnie w pierwszym okresie przestrajania metabolizmu, czyli

około dwóch miesięcy.

Należy przeczytać kilka moich książek, nauczyć się składu chemicznego poszczególnych produktów spożywczych spożywanych przez ludzi, zachowywać zalecone w książkach proporcje między białkiem, tłuszczem i węglowodanami. Po wprowadzeniu żywienia optymalnego proszę, aby Pani zapisywała wszelkie zmiany w organizmie. A powinny te zmiany ujawnić się już po kilku tygodniach. Załączam serdeczne pozdrowienia.

Dziękuję Państwu.

                                                 Jan Kwaśniewski
